
ffwjcięstwo akcji protestacyjnej narodu francuskiego

Jacąues Judos na wolności!
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■centują w. Himców mik j ■
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■di-.irn c -i <, Biura Światowej R • 
dy Poko . f u.'.’■> >!<! Infeld.
UpJadeu. jn., ..łs,- Światowej f> 
4) ' '.-'ył przewodnicząc.-
Bura Światowej Rady Pokoju prof. 
Jo. / t — Curi.* udziela jąc głosu pro ■ 
fermowi Walterowi Friedrichowi. 
Bewodniczącenu,. Niemieckiego Ko- I 
Ąitetu Obrońców Pokoju.
(Witając serdecznie 'członków Świa- I 
łfcej Rady Pokoju oraz gości, prof. 
Stiedrich podkreślił, że z .-olanie se­
jf Światowej Rady Pokoju do Berli- 

H 'jest wyrazem zaufania do pokojo- 
i|ljrch sił narodu niemieckiego.
. LNaszj m wkładem w dzieło utrwa­
li na pokoju t a świecie — powie- 

ł prof. Frż Jrich — jest walka 
fceciwko ,układowi ogólne-
Jlh • ktń\y słusznie określany jest na 
B*l0<Tzie i wschodzie Niemiec, jako 
Wó wojenny. Naszym głównym za 

m jest niestrudzona walka o po 
i? iwe rozwiązanie problemu nie- 
■L ckiego, o pokojowe zjednoczenie 
K mieć. Wierzymy, że w czasie obrad 
B.ji Sonatowej Rady Pokoju w Ber- 
■ ie będziemy mieli możność wysłu- 
fcinia opinii narodów w tej spra- 
Ł“.
Ridenauerowski układ ogólny — 
•wk. j.z.ył w z- kcńczeniu prof. Frie- 
Wch •- kryj'-; w sobie wielkie niebez 
■czeństwo dla ludności Niemieckiej 
■publiki Demokratycznej i sąsiadu­
ją ych z nią krajów. Niechaj nikogo 
w1 :m nie dziwi — powiedział prof. 
Wfedrich, że z tych właśnie powo- 
ff.v wzmaga się wśród nas zdecydo- 
WKna wola zapobieżenia temu niebez 
■Eczeństwu przy pomocy wszelkich 
Jgłżliwych środków.
fw imieniu ludności i magistratu 

| Wielkiego Berlina powitał zebranych 
Jldburmtótrz. Berlina Friedrich E- 

! H.-t Wyii:z-1 on-radość, że Światowa 
i jlda Eokoju pó raz drugi wybrała 
i /jjrlin jako miejsce swych obrad, 
faremne są wysiłki garstki podże- 
Ifczy wojennych, którzy uprawiają 
'f Berlinie politykę rozłamu i pod- 

f iUzftja jedną część mieszkańców 
hec . . Ambicją Berlina
L powiedział Ebert — jest stać się

Georg! Dymitrow
- symbol proletariackiego internacjonalizmu

(W trzecią rocznicę śmierci)

niom światowego ruchu obrońców 
pokoju.

Prot Joliot-Cunie podkreślił, że 
decyzje powzięte przez mocarstwa 
zachodnie w sprawie Niemiec i Ja­
ponii, rozwój wydarzeń w Korei, 
zwłaszcza stawianie przeszkód po­
myślnemu zakończeniu rokowań w 
Panmundżoniie oraz zbrodnicze sto­
sowanie broni bakteriologicznej 
przez dowództwo amerykańskie — 
spowodowały zaostrzenie się sytua­
cji międzynarodowej. Skłoniło to 
Biuro Światowej Rady Pokoju do 
zwołania obecnej nadzwyczajnej se­
sji. Zadaniem sesji jest rozszerzenie 
zasięgu działania oraz aktywizacja 
ruchu w obronie pokoju. W tym ce­
lu zwołany zostanie w końcu bieżą­
cego roku wielki światowy kongres 
pokoju. Uchwały obecnej sesji win­
ny służyć przygotowaniu tego kon­
gresu. Uchwały sesji będą również 
podstawą referendum, które, obejmie 
wszystkie kraje świata 1 wszystkie 
warstwy ludności.

Profesor Joliot - Curie omówił

1 ’óm. na zaproszenie Polskiego 
Korni te-tu Obrońców Pokoju przyby­
ła do Warszawy z NRD i Niemiec 
zachodnich wycieczka intelektuali­
stów, działaczy niemieckiego ruchu 
obrońców pokoju i aktywistów Nie­
mieckiego Towarzystwa Krzewienia 
Przyjaznych i Dobrosąsiedzkich Sto­
sunków z Polską z dr Walterem 
Friedebergarem na czele.

Na Dworcu Głównym w Warsza­
wie gości niemieckich witali przed­
stawiciele Polskiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju, Komitetu Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą oraz przed­
stawicielki Ligi Kobiet.

W czasie pobytu w Polsce uczest­
nicy wycieczki zapoznają się z na­
szym: osiągnięciami oraz nawiążą 
bezpośredni kontakt z polskimi dzia 
łączą:: ruchu obrońców pokoju, z 
przeć tawicielami świata pracy, na­
uki i kultury.

W ciągu pierwszego dnia pobytu 
goście niemieccy zwiedzili Warsza­
wę, szczególnie żywo interesując się 
budową nowych osiedli mieszkanio­
wych.

W godzinach wieczornych członko 
wie delegacji niemieckiej obecni by­
li w Teatrze Polskim na sztuce Schil 
lera „Intryga i miłość".

następnie najaktualniejsze problemy 
międzynarodowe oraz wskazał na 
możliwość i konieczność pokojowego 
ich rozwiązania.

Po przemówieniu Joliot-Curie, se­
kretarz Biura Światowej Rady Po­
koju Fenealtea zaproponował nastę­
pujący porządek dzienny:

1) Pokojowe rozwiązanie proble­
mu niemieckiego i japońskiego;

2) niezwłoczne zaprzestanie wojny
w Korei; •

3) wyścig Zbrojeń a walka o za­
warcie paktu pokoju.

Na tym zakończyło się pierwsze 
posiedzenie nadzwyczajnej sesji 
Światowej Rady Pokoju.

Trzy lata temu, 2 iipca 1949 r„ po 
długotrwałej i ciężkiej chorobie 
zmarł Georgi Dymitrow, jeden z 
najwybitniejszych działaczy mię­
dzynarodowego ruchu robotniczego, 
wielki syn narodu bułgarskiego, ge­
neralny sekretarz KC Komunistycz­
nej Partii Bułgarii, prezes Rady Mi­
nistrów Ludowej Republiki Bułga­
rii. Wiadomość o zgonie człowieka, 
który całe swoje życie oddał spra­
wie klasy robotniczej, sprawie budo 
wy socjalizmu w Bułgarii, pogrąży­
ła w żałobie naród bułgarski, a wraz 
z nim cały obóz rewolucyjny, obóz 
socjalizmu i demokracji. „Zycie 
Georgi Dymitrowa, wiernego ucznia 
Józefa Stalina, wypełnione do osta­
tniego tchu walką z imperializmem 
o sprawę ludu pracującego, służyć 
będzie robotnikom całego świata ja­
ko wzór niezłomnego hartu i odda­
nia sprawie socjalizmu" — pisał To­
warzysz Bierut .

Gdy hitlerowcy aresztowali Dymitrowa i gdy z sali sądowej w Lip­
sku rozległ się jego głos, było to bodźcem dla walczących z reakcją robotni 
ków Paryża, dla wykuwających jednolity front proletariatu robotników 
Polski, dla całego proletariatu. W czasach, kiedy zdradzieccy przywódcy 
socjaldemokracji szerzyli w narodzie niewiarę we własne siły, był to 
głos otuchy i wiary niezłomnej w ostateczne zwycięstwo sił postępu nad 
faszyzmem.

Wyrwany ze szpon hitleryzmu Dymitrow poświęca wszystkie swoje siły 
walce przeciwko faszyzmowi. Na stanowisku sekretarza generalnego 
Międzynarodówki Komunistycznej, Dymitrow pod kierownictwem Wiel­
kiego Stalina wytrwale opracowuje zagadnienie strategii i taktyki par­
tii komunistycznych w walce przeciwko faszyzmowi oraz pracuje nad 
utworzeniem i umocnieniem jednolitego międzynarodowego frontu pro­
letariackiego i nad zjednoczeniem sił demokratycznych pod wodzą partii 
komunistycznych w narodowym froncie walki przeciwko faszyzmowi 
i wojnie.

Georgi Dymitrow, wierny uczeń Lenina i Stalina, prowadził Bułgarską 
Partię Komunistyczną po słusznej drodze, która w wyniku bohaterskich 
walk doprowadziła do zwycięstwa demokracji ludowej. „Towarzysz Geor­
gi Dymitrow odszedł od nas, ale zostawił mocno zbudowaną Partie, uzbro 
joną w ostry i niezwyciężony oręż ideowy marksizmu-leninizmu, zahar­
towaną w boju, z żelazną dyscypliną — Partię, która doprowadzi rozpo­
częte przez Niego wielkie dzieło do zwycięskiego końca" — głosiło wezwa­
nie KC Bułgarskiej Partii Komunistycznej do członków partii i narodu 
bułgarskiego wydane w dniu śmierci Dymitrowa.

Pod kierownictwem KP Bułgarii codziennie wzrasta gospodarcza 
i obronna siła ojczyzny Dymitrowa, rośnie tempo budowy podstaw socja­
lizmu. Partia stojąca na czele całego narodu wspaniale realizuje wielki 
testament wodza bułgarskiej klasy robotniczej.

Już w roku 1950 bułgarski przemysł ciężki produkował 4-krotnie wię­
cej niż przed wojną. Ośrodki maszynowe rozporządzają 10 tysiącami trak- 
trów i 550 kombajnami. Ilość szkół wzrosła do 6.910.

Przy decydującej pomocy Związku Radzieckiego, naród bułgarski zjed­
noczony pod kierownictwem partii marksistowsko-leninowskiej, partii 
Dymitrowa, stale podnosi kulturę i dobrobyt mas pracujących, buduje 
nowe fabryki, domy, szkoły.

Georgi Dymitrow odegrał czołową rolę w zdemaskowaniu wrogiej ru­
chowi robotniczemu agentury trockistow’skiej. Był jednym z pierw­
szych, którzy napiętnowali zdradę jugosłowiańskich titofaszystów. On 
też należał do tych, którzy pierwsi sformułowali tę podstawową praw­
dę, że nie ma prawdziwego proletariackiego patriotyzmu bez miłości 
do ZSRR. „Kamieniem probierczym uczciwości i szczerości każdego 
działacza ruchu robotniczego, każdej partii robotniczej i organizacji lu­
dzi pracy, każdego demokraty w krajach socjalizmu, jest ich stosunek 
do wielkiego Kraju Socjalizmu" — uczył Dymitrow.

Wielkość Gęorgi Dymitrowa polega na tym, że tworczo, konsekwent­
nie i po mistrzowsku realizował marksizm - leninizm.

Na czoło przywódców międzynarodowego ruchu robotniczego, ucz­
niów i współbojowników Lenina i Stalina, wysunął się Dymitrow wiel­
kością charakteru i umysłu, niezłomną wiernością i bezgranicznym od­
daniem sprawie wyzwolenia klasy robotniczej. Życie jego będzie nat­
chnionym przykładem dla wszystkich bojowników o pokój, demokra­
cję i socjalizm. „Niezapomnianą — mówił Towarzysz Bierut — pozo­
stanie dla nas na zawsze jego śmiała i niezłomna postawa rewolucyjna, 
jego głęboki zawsze i szlachetny rozum, jego bezgraniczne oddanie spra­
wie swego narodu i sprawie międzynarodowej". Pamięć o bohaterskim 
bojowniku, trybunie ludu i mężu stanu żyć będzie zawsze we wszyst­
kich uczciwych ludziach na całej kuli ziemskiej — od bieguna północ­
nego do południowego, od Atlantyku do Pacyfiku Wszędzie, gdzie 
toczy się gigantyczny bój o pokój i socjalizm, imię Dymitrowa jest sym­
bolem międzynarodowej solidarności w walce.

Wseikl czyn produkcyjny ludzi pracy Pomorza dla uczczenia 22 Baca

Ponad 30 milionów złotych 
wygospodarują załogi robotnicze woj. bydgoskiego

Już 550 fabryk i zakładów pracy Pomorza przystąpiło do czynu dla 
uczczenia 8 rocznicy ogłoszenia Manifestu PKWN.
Zobowiązania robotników, młodzie 

ży i inteligencji technicznej tych za­
kładów zmierzają do przedtermino­
wego wykonania planów, wprowa­
dzenia nowych metod pracy i ulep­
szenia procesów produkcyjnych oraz 
obniżenia kosztów własnych. W/g 
niepełnych jeszcze obliczeń zobowią­
zania ludzi pracy Bydgoszczy i woj. 
bydgoskiego dadzą gospodarce naro­
dowej dodatkową produkcję i przy­
sporzą oszczędności łącznej wartości 
ponad 30 mil. zł.

Krajowy zjazd korespondentów chłopskich

Wydanie 6
Cena 15 gr
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Min. Ta</- urr
Wieeprezes? i u Rady 

Mbiistróf
WARSZAWA (PAP' Fezyd-nt Rp 

jpianował ministra HanLt Zagrani­
cznego ot>. inż. Tadeusz- Gede wice­
prezesem Rady MinlsirtW.'

Hf
Franciszka Waiiołki

zastępcą 
przewodniczącego PK.PG

WARSZAWA (PAP). Pr ,/dent RP 
jaianował sekretarza ekonmic.-rnego 
Komitetu Wojeyyódzkiegc PZPR w 
Katowicach tbw. FranciszW Wanioł- 
kę zastępcą przewodn icząego Pań­
stwowej Komisji Planowara Gospo­
darczego. ,

Równocześnie tow. Francizek Wa- 
tiiołka został powołany riastanowi- 
sko Prezc -a Centralnego Utędu Go­
spodarki Materiałowej.

F -1 RYŻ (PAP). Jak donosi agencja AFP, sekretarz 
Francuskiej Partii Komunistycznej Jacąues Duclos, 
' ■mocy decyzji „izby oskarżeń" przy sądzie apela- 
<-yjnyrn zwolniony został we wtorek wieczorem 

.? ienia Sante.

Przedstawiciele 
władz polskich 

nawiązali bezpośrednią 
łączność 

z deportowanymi 
na Korsykę obywatelami 

polskimi
PARYŻ (PAP). Attache Ambasa­

dy RP w Paryżu Graędzielski oraz 
kierownik Konsulatu RP w Marsylii 
Skrzyniarz przybyli w dniu 29 czer­
wca na Korsykę, by nawiązać bezpo 
średnią łączność z deportowanymi 
obywatelami polskimi i okazać im 
wszelką możliwą pomoc. Przedsta­
wiciele władz polskich przybyli naj­
pierw do Calacuccia, gdzie znajdu­
ją się Sobczakowa, Król i Heresz- 
tyn.

Trzej obywatele polscy otrzymali 
pomoc materialną i zostali umiesz­
czeni w hotelu.

ku policjantów, sprowadzonych 
przez faszystów. Policjanci nie reago 
wali na pogróżki i obelgi, rzucane 
przez faszystowskich awanturników.

Żona Jacąues Duclos, Gilberte Du­
clos. wniosła skargę do sądu o usiło­
wanie napaści i grożenie śmiercią. 
Dwóch sąsiadów Duclos również 
wniosło skargi przeciwko faszystow­
skim przemysłowcom o zakłócenie 
spokoju nocnego. Jeden z sąsiadów, 
zastępca mera Montreuil, Woll.iung 
zeznał w komisariacie policji, że był 
świadkiem pogróżek i obelg, wypo­
wiedzianych przez awanturników do 
Gilberte Duclos. Zeznał on równie), 
że żaden z obecnych przy tym poli­
cjantów nie uznał za stosowne inter­
weniować.

PARYŻ (PAP). „L‘Humanite“ przy 
nosi szczegółowy opis brutalnego naj 

i ścia na dom, w którym znajduje się 
mieszkanie Jacąues Duclos w Mon- 
trcuil, w r . cy z 29 na 30 czerwca br. 
Napastnikami byli dwaj faszyści, 
-przemy slow cy z Montreuil, Molton i 

I ltanchaux, którzy o godz. 3 nad ra- 
l .wm zajechali przed dom Gilberte 
l'u<los samochodem marki Hotch- 
kiss.

Napastnicy usiłowali wyłamać bra 
I mę. a protestującego dozorcę domu 

spobczkcn. < Gdy w oknie ukazała 
obudzona Gilberte Duclos, faszy-

i obrzucili ą obelgami i pogróżka- 
,.Wrócimy tu z karabinem maszy 

rżymy z tobą". Pogróż- 
. ki te zostały rzucone w obecności kil

l ol. warcie nadzwyczajnej sesji
Świal ejRady Pokoju

odbyło się w Berlinie 
Rady Pokoju, repre- 

ludzi.
i'poko u, symbolem jedności

icy po ój naród niemiecki — 
' r /ca — jest przekona- 

.i tu przedstawiciele 
i .arodów podejmą uchwa 
przyczynią się do rozwtą- 

i rnnia pr blemu niemieckiego na dro 
jowej i tym samym przy­

czynia si i do likwidacji napięcia, oią 
żącpgó c.iaecnie nad całym światem.

Eber*- podkreślił w zakończeniu, 
o ucpwuły Światowej Rady Poko­
ju beGą dla miłujących pokój sił w 

xN-- emczech bodźcem do dalszego spo 
>, zowania walki o utrzymanie po- 
jA ju i zjednoczenia kraju.

' Mastępnie zabrał głos, entuzjasty- 
c, ile witany przez zebranych, prze- 

dnlczący biura Światowej Rady 
pi roju — prof. Fryderyk Jolńot- 
Cu be. który wygłosił doniosłe prze- 
rm icnie. poświęcone analizie sytu 
ac? międzynarodowej oraz zada-

V 'cieczka niemieckich intelektualistów
przybyła do Warszawy

W następnj m numerze „C-azr’"“---- ’ fcirny tek
referatu tów. R. ZAMBRÓW SK \Valka <■
umocnienie spójni między miss: ; . a zadania
korespondentów chłopskich — 1 cnego na
Krajowym Zjeździe Korespond pskich. •

W przemyśle metalowym i chemi­
cznym zobowiązania lipcowe przy­
czynią się m. in. do upowszechnienia 
nowych metod pracy oraz wzmoże­
nia walki o jakość produkcji. Tak 
np. pracownicy oddziału mechanicz­
nego i narzędziowni Zakładów Wy­
twórczych Sprzętu Instalacyjnego po 
stanowili wprowadzić na 17 stanowi 
skach metodę Żandarowej, aby pod 
nieść w ten sposób swoją wydaj­
ność pracj' od 10—25 proc, oraz wy­
eliminować całkowicie braki.

Treścią licznych zobowiązań załóg 
budowlanych Pomorza jest m. in. 
szersze niż dotąd stosowanie przy 
pracach budowlanych najnowszych 
zdobyczy techniki. Tak np. sierow - 
nictwo budowy osiedla robotniczego 
na Kapuściskach w Bydgoszczy po­
stanowiło opracować nrojckt i wyko 
nać urządzenia dc mechanicznego 
nakładania tynku i przenoszenia za­
praw murarskich na kondygnacje.

Jednocześnie w trosce o dalsze 
zwiększenie wydajności pracy pra­
cownicy sekcji technicznej zobowią­
zali się zastosować na' poszczegól­
nych odcinkach robót metodę inż. 
Kowalowa.

13 robotnik® 
budowlanych 

z ZBM w Bydgoszczy

wśród przoc- icowników Bu-1

na Osiedlu Lesn. n' — wykazały, że 
5 betoniarzy, 2 mi rzy 3 tvnkarzv i 
o cielił — w>xonao Pian 6-Ietni i to *

NA ZDJĘCIU: Prezydium Krajowego Zjazdu Korespondentów Chłopski, Obradom 
przewodniczy premier Józef Cyraaklewies, PrzeBk*w|a wicemarszałek Sęjmu Roman 

Zambrowski. CAP — Jo|. Dąbrowieckl

niektórzy z b. poważną nadwyiką
103 proc. — 139 proc.)

Młodzieżowcy — Józef Ba!cer, (115 
proc.) Antoni Szews (110 proc.) ’ zf 
Woźniak (101 proc.) — wykazali, że 
dorównują takim przodownikom jak- 
Kazimierz Ermalaiew, (122 proc.) Ka­
zimierz Thiela (139 proc.) Stanisław 
Michczyński (119 proc.) Józef Alalek 
(117 proc.) Andrzej Piotrowski (117 
proc.) -oraz Paweł Bagniewski, Rudolf 
Heise. Stanisław Rajewski, Paweł To­
polski, Stanisław Stelmaszyk.

Załoga ZBM na Osiedlu Leśnym 
| dumna jest z osiągnięć swoich przę- 
f downików, którzy przedterminową re­
alizacją zadań przypadających im w 
Piśnie 6-letnim przyspieszają zbudo­
wanie podstaw socjalizmu w Polsce.I

S. Jskimienko
— najlepszy 

stalownik ZSRR
(PAP). Wó iu radzieckich 

! wykonało przedterminowo za
. redukcyjne pierwszego półrocza 

Wśród nic1) znajduje się Siemion Ja 
ęimienko zakładów ,;Zaporżstal“, któ 
remii pr?.} mano zaszczytny tytuł naj­
lepszego stalownika kraju.

Jakimienko jest inicjatorem współ- 
awodnictwa o szybkościowe wytopy. 

Jakitnienko i inni członkowie jego hrv 
gady skrócili półtora raza czaś wytopu 
w obsługiwanym przez nich piecu mar- 
tenowskim. .

Szybkościowe wytopy znalazły szero 
kie zastosowanie w ąałym Związku Ra 
□zieckim. W wielu oddziałach hutni­
czych większość brygad stosuje już 
szybkościowe wytopy.



Należy znowu podnieść wielki sztandar
tc/tr/iti o tc/ofnosć

Na budowie Głównego Kanar TuRmeńskiogo

Rezolucja Plenum KC Włoskiej Partii Komunistycznej
RZYM. (PAP). Dziennik „Unita" zamieszcza rezolucję ostatniego ple­

num Komitetu Centralnego Włoskiej Partii Komunistycznej, w której 
Komitet zwraca uwagę wszystkich Włochów na powagę obecnej sytuacji 
i na niebezpieczeństwo, jakie zagraża ustrojowi demokratycznemu i po­
kojowi we Włoszech.
„Najpoważniejsze niebezpieczeń­

stwo — stwierdza rezolucja — wyni­
ka niewątpliwie z coraz bardziej nie­
pokojącej działalności kierowniczych 
grup imperialistycznych, które usi­
łują pogorszyć stosunki między naro­
dami i pchnąć je do wojny...

Interesy Wioch wymagają, by zer­
wały one z wojenną polityką impe­
rialistów amerykańskich, by popiera 
ły przyjazne stosunki ze wszystkimi 
narodami, by prowadziły wobec in­
nych państw politykę zmierzającą do 
rozładowania napiętej sytuacji mię­
dzynarodowej. Obecny rząd chadecki 
postępuje jednak wręcz przeciwnie. 
Akceptuje on posłusznie wszystkie 
żądania, pretensje i rozkazy Stanów 
Zjednoczonych — zezwolił nawet na 
rozlokowanie obcych sił zbrojnych 
na naszym terytorium narodowym — 
i naraża na coraz poważniejsze nie­
bezpieczeństwo niezawisłość i przy­
szłość narodu. Walka o niezawisłość 
narodową i pokój, walka o położenie 
kresu obcej okupacji części naszego 
terytorium, o powrót do włoskiej po­
lityki zagranicznej mogącej urato­
wać Włochy przed ujarzmieniem i 
wojną, w imię obcych interesów — 
jest w obecnej sytuacji podstawowym 
obowiązkiem wszystkich Włochów, 
którzy nie zapomnieli niedawnej tra­

gicznej przeszłości i nie chcą, aby się 
ona powtórzyła.

Charakteryzując sytuację gospodar 
cza Włoch, rezolucja podkreśla, że w 
ostatnich latach zaniechano wszel­
kiej odbudowy, nie przeprowadzono 
żadnej koniecznej reformy gospodar­
czej, że wzmogła się nędza ludu i po­
gorszyła ciężka sytuacja warstw po­
średnich, zaostrzyły się sprzeczności 
klasowe, wszędzie szerzy się korup­
cja. Gospodarka kraju przeżywa za­
stój pod brzemieniem ogromnych wy 
datków wojennych, mnożą się oznaki 
kryzysu. Na rozkaz Amerykanów zo­
stały dla nas zamknięte ważne rynki 
zagraniczne i jednocześnie coraz bar­
dziej się zwęża rynek wewnętrzny.

Tylko dzięki nieustannej walce ro­
botnicy, urzędnicy i chłopi zdołali w 
pewnym stopniu zahamować pogor­
szenie się swej sytuacji ekonomicz­
nej. Muszą oni liczyć się z tym, że ich 
stopa życiowa będzie coraz bardziej 
zagrożona, jeśli nie potrafią jej ener­
gicznie bronić, wzmacniając swe or­
ganizacje związkowe, zacieśniając 
jedność swych szeregów i stawiając 
zdecydowany opór dążeniom reakcyj 
nych przedsiębiorców, cieszących się 
poparciem rządu.

W tej sytuacji — stwierdza dalej 
rezolucja —■ dojrzewa i nabiera co­

raz bardziej wyraźnego charakteru 
plan reakcyjnych kół byrżajazyjnyćh, 
zmierzających do zlikwidowania poli 
tycznego ustroju demokracji, który 
powstał w wyniku zwycięstwa ludu 
nad faszyzmem i nad obcym zaborcą 
i który znalazł swój wyraz w konsty 
tucji republikańskiej.

Z jędnej strony reakcyjne grupj' 
obszarników i przemysłowców w so­
juszu z niedobitkami faszyzmu usi­
łują stworzyć nowy ruch faszystow­
ski i dążą otwarcie do restauracji mo 
narchii. Ż drugiej zaś strony partia 
rządząca, uciekając się do jeszcze bar 
dziej podstępnych i dywersyjnych 
metod bezwstydnie wysuwa program 
stopniowego znoszenia swobód kon­
stytucyjnych i dąży do ich unicestwię 
nia. Popierana przez obcych imperia­
listów, odczuwających strach przed 
narodem włoskim i przez, kleryka­
lizm, który jest naturalnym wrogiem 
wszelkich swobód i postępu, partia 
chrześcijańsko - demokratyczna chce’ 
stworzyć prawdziwie totalitarny re­
żim klerykalny. W tym celu grozi 
ona wydanierp ustaw nadzwyczaj­
nych, pragnie ograniczyć prawa 
związków zawodowych, znieść wol­
ność prasy, propagandy i zrzeszania 
się itd. W tym też celu partia chrze­
ścijańsko - demokratyczna chciałaby 
przeprowadzić przyszłe wybory na 
podstawie oszukańczej ordynacji wy­
borczej, podobnej do tych, którymi 
posługiwał się faszyzm. W istocie rze­
czy cele rządu klerykalnego i ruchu

zmierzającego do restauracji faszyz­
mu i monarchii są całkowicie zbieżne 
i mają jawnie reakcyjny charakter.
Dlatego należy znowu podnieść wiel 

ki sztandar walki o wolność — jak' to 
się już niejednokrotnie działo i zaw­
sze z korzyścią dla Wioch —■ -walka 
taka nie może być walką jednej par­
tii lub jednej klasy. Jest to walka 
wszystkich obywateli, czy to komu­
nistów, czy socjalistów, liberałów czy 
socjaldemokratów, wierzących czy 
niewierzących, tych którzy nie za­
pomnieli w jaką otchłań zostały zep­
chnięte Włochy przez totalizm faszy­
stowski i którzy zdają sobie spraw ę, 
że do takiej samej katastrofy może 
doprowadzić kraj totalizm klerykal- 
ny.

Podstawy polityczne, ustanowione 
przez konstytucję z 1947 r., nie mogą 
być ani obalone, ani osłabione, powin 
ny one służyć narodowi, aby mógł 
on kontynuować swój marsz naprzód 
po drodze wolności i postępu. Ostat­
nie wybory samorządowe wykazały 
raz jeszcze, że naród w coraz więk­
szym stopniu nie chce tolerować zgu­
bnej polityki chadeków i ich sojusz­
ników. Mimo wzmagającego się naci­
sku ze strony władz cywilnych i ko­
ścielnych, mimo korupcji, szantażu, 
haniebnego terroru moralnego, sa­
mowoli rządu i fałszerstw, siły lewi­
cowe uzyskały nowe sukcesy, w tym 
bardzo poważne, podczas gdy partią 
rządząca straciła -według oficjalnych 
danych w latach 1951 i 1952 łącznie 
przeszło 4 miliony wyborców, a los 
jej satelitów był w istocie nielepszy.

Komitet Centralriy poleca wszyst­
kim organizacjom partyjnym i 
wszystkim członkom partii, by prze­
zwyciężyli wszelkie pozostałości sek ­
ciarstwa i ekskluzywności, które 
przeszkadzają komunistom wnieść 
maksymalny wkład do sprawy utwo­
rzenia szerokiego frontu walki o oca­
lenie wolności i pokoju, walki prze­
ciwko restauracji faszyzmu i monar­
chii, przeciwko totalizmowi klerykal 
nemu, w obronie konstytucji republi 
kańskiej.

Rezolucja Komitetu Centralnego 
wskazuje na konieczność prowadze­
nia ożywionej pracy wyjaśniającej 
wśród najszerszych warstw ludności, 
w celu ujawnienia w sposób spokoj­
ny i poważny niebezpieczeństwa za­
grażającego Włochom i w celu wy-tłu 
maczenia, jak powinna przebiegać i 
rozwijać się jedność działania oby­
wateli dla usunięcia tego niebezpie­
czeństwa.

Komitet Centralny Partii — stwier­
dza w zakończeniu rezolucja —-jest 
przekonany, że w imię ocalenia wol­
ności i pokoju może zjednoczyć się i 
współpracować olbrzymią większość 
Włochów i że ta jedność i współpra­
ca mogą i powinny zapoczątkować no 
wy okres pokojowego, demokratycz­
nego rozwoju społeczeństwa włoskie­
go. Komuniści całą swą pracą wnio­
są wkład w tę wielką sprawę".

Uroczysta akademia w Berlinie 
z okazji piątej rocznicy założenia 

Towarzystwa Przyjaźni Niemiecko-Radzieckiej
BERLIN (PAP). W poniedziałek 30 

czerwca odbyła się w Berlinie w 
gmachu Opery Państwowej uroczy­
sta akademia z okazji piątej roczni­
cy założenia Towarzystwa Przyjaźni 
Niemiecko - Radzieckiej w NRD.

Na uroczystość przybyli m. in.: 
Prezydent NRD Wilhelm Pieck, 
członkowie rządu z premierem Gro- 
tewohlem na czele, doradca politycz 
ny przy szefie Radzieckiej Komisji 
Kontrolnej w Niemczech Siemio­
nów, szef Radzieckiej Misji Dyplo­
matycznej w NRD Iijiczow, człon­
kowie misji dyplomatycznych kra­
jów demokracji ludowej, przedstawi 
ciele partii politycznych i organiza­
cji społecznych NRD oraz przodow­
nicy pracy.

Uczestnicy akademii gorąco powi­
tali członków delegacji radzieckiej 
z przewodniczącym Radzieckiego To 
warzystwa Łączności Kulturalnej z 
Zagranicą (WOKS) prof. Denisowem 
na czele, jak również członków de­
legacji polskiej, czechosłowackiej, 
rumuńskiej, bułgarskiej, włoskiej, 
francuskiej i zachodnio-niemieckiej.

Referat o rozwoju i działalności 
Towarzystwa Przyjaźni Niemiecko- 
Radzieckiej wygłosił przewodniczący 
Towarzystwa — nadburmistrz Wiel­
kiego Berlina dr Friedrich Ebert. 
Podkreślił on olbrzymie znaczenie 
pomocy, jakiej udziela narodowi'nie 
mieckiemu Związek Radziecki w wal 
ce o zjednoczone, demokratyczne i 
miłujące pokój Niemcy. Mówca

Proces grupy szpiegów
w Czechosłowacji

PRAGA (PAP). W mieście Usti nad 
Łabą odbył się proces grupy szkod­
ników i szpiegów, którzy działali w 
rolnictwie. Przed sądem stanęło dzie­
sięciu kułaków i ich wspólnicy, któ­
rzy w rejonach łowosickim i rudni­
ckim okręgu ustockiego prowadzili 
działalność dywersyjną i szpiegow­
ską.

W czasie 3-dniowego procesu ujaw 
niono ścisły związek skarżonych z 
uczestnikami spisku antypaństwowe­
go — agentami imp. rialistów amery 
kańskich, skazanym i p. zez,sąd pra­
ski w kwietniu br. Jak wiadomo, na 
czele tego UstU»!i . gent wywia­
du amerykańskiego Jozef Kępka i b. 
funkcjonariusz reakcyjnej partii a- 
grarnij — Antoni Hloupek. Oskarże­
ni w obecnym, procesie: kułak Wa­
cław Tłousty i inni kierowali się in­
strukcjami Kępki i Hjoupka. Tłousty 
w okresie przedmonachijskim był se- j 
kretarzem organizacji parti agrarnej 
w Litomierzycach. Po wyzwoleniu 
Czechosłowacji przez Armię Radzie­
cką na rozkaz zdrajcy Czarnego — b. I 
mmlywa spraw wewnętrznych w 
burżuażyjugi republice — zorganizo­
wał antypaństwową grupę, skła­
dającą się z kułąków, która mia­
ła na celu prowadzenie akcji 
szpiegowskiej w dziedzinie «, ;<ko. 
werj, gospodarczej i polity 
pomocników Tłoustego szczegółu;) 
gorliwość wobec mocodawcó 
rykańskich przejawiali kułacy - 
Władysław Markwart, F>-meis,:ei. 
Andras, Mirosław Wobow.t - - w 
przeszłości członkowie partii ay

nej i pachołkowie okupantów niemie 
cko - faszystowskich.

Oskarżony kułak Franciszek 
Wlczek prowadził działalność szpie­
gowską na 'rzecz wywiadu amerykan 
skiego. Były kupiec Władysław Łu­
kaszek był gorliwym wykonawcą in­
strukcji Tłoustego w dziedzinie dzia­
łalności dywersyjnej i szpiegowskiej.

Sąd skazał Wacława Tłoustego na 
karę śmierci. Pozostali oskarżeni zo­
stali skazani na karę więzienia od 7 
do 25 lat.

stwierdził, że naród niemiecki pozo­
stanie na zawsze w obozie pokoju i 
demokracji, któremu przewodzi Wiel 
ki Związek Radziecki.

Kreśląc historię rozwoju Towa­
rzystwa Przyjaźni Niemiecko - Ra­
dzieckiej w NRD, dr Ebert stwier­
dził, że obecnie jednoczy ono w 
swych Szeregach 2,7 miliona człon­
ków i do 7 listopada br., tj. do 35 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej, liczba członków wzro­
śnie prawdopodobnie do trzech mi­
lionów. Mówca podkreślił olbrzymi 
wpływ działalności Towarzystwa na 
życie gospodarcze i społeczne NRD1 
oraz jego zasługi w dziele kultural­
nego zbliżenia obu narodów i. zapo­
znania narodu niemieckiego z radzie 
ckimi metodami pracy.

Następnie przemawiał przewodni­
czący WÓKS prof. Denisów, który 
przekazał narodowi niemieckiemu 
pozdrowienia od narodów Związku 
Radzieckiego i złożył Towarzystwu 
Przyjaźni Niemiecko - Radzieckiej 
życzenia dalszego rozwoju i owocnej 
pracy.

Wśród entuzjastycznych oklasków 
odczytana została depesza szefa Ra­
dzieckiej Komisji Kontroli w Niem­
czech, gen. Czujkowa do prezydium 
Towarzystwa. W depeszy tej gen. 
Czujkow z uznaniem podkreślił wy­
niki Towarzystwa Przyjaźni Niemie 
cko-Radzieckiej na polu zacieśnienia 
współpracy i przyjaźni między obu 
narodami w walce o trwały pokój 
i zjednoczenie Niemiec.

NA ZDJĘCIU: Dźwlę portowy w T«h)a-T«». Fol. CAFF

Depesza CRZZ i Polskiej Akademii Nauk 
do przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa 

Jakuba Malika
Do

Rady Bezpieczeństwa ONZ 
na ręce przewodniczącego —• 
Jakuba MALIKA

W imieniu pięciu milionów związ­
kowców polskich Centralna Rada 
Związków Zawodowych, z. najwyż­
szym uznaniem wniesiony przez 
delegację radziecką w Radzie Bez­
pieczeństwa projekt rezolucji wzy­
wającej' Wśżyfpaństwa — które 
tego dotąd'nie U\ ... mij. —- ZaiO<,.1Ł, 
członków jak J tri* członków O; 
podpisania i ratyfikowania protokó­
łu genewskiego w sprawie zakazu 
wojny bakteriologicznej. Zarązem 
CRZZ protestuje energicznie J>rze- 
ciwko stanowisku USA które ni, ra_ 
tyfikowaly protokóle ecnewękięgo 
i nadal uporczywie od ratyfikacji 
jego się uchylają. Tego rodzą ■

nowisky USA i w szczególności odmę 
wa przyjęcia projektu rezolucji są

- jemvm dowodem-ustalonego 
f- • tr, że 1 'SA prowadzą wojnę bakte 

>g -zr> że przygotowują się do 
je.; rozszerzenia.

W imieniu polskiej klasy robotni­
czej domagamy się, aby Rada Bez- 
pi»czeństwa położyła kres barbarzyń 
siiej i haniebnej wojnie bakteriolo- 
Ucznej, domagamy się zawarcia ró-

: ’-'o;ei j wycofania stamtąd
wss.y ,tl.i b obcych wojsk.

Przewodniczący
Centralnej Rady Związków Zaw.

W. KI, OSIEWICZ
* » ♦

Do
Rady Bezpieczeństwa ONZ 
Na ręce Przewodniczącego 

— Jakuba Malika
W imię najszczytniejszych zadań 

nauki, powołanej do służenia życiu 
i szczęściu człowieka, Polska Aka­
demia Nauk, reprezentująca ogół u- 
czonych polskich —

wita gorąco prdjekt rezolucji, 
przedstawimy przez delegację ra- 

' dzieci- ą w I auzie Bezpieczeństwa, 
wzywający te państwa, które dctych 
czas nie ratyfikowały protokół'.', ge­
newskiego z 1.125 r. o zakazie używa 
nia broni bakteriologicznej, do jego 
ratyfikacji

Polska Akademia Nauk zwraca się 
z gorącym apelem do Rady Bezpie­
czeństwa o potępienie wojny bakte­
riologicznej jako ąbrod liczego za-to 
sowania osiągnięć nauk . któret zada 
niem jest walka o życie -;! zdrowie 
człowieka, a nie szerzenie .-Jłzy 1 
śmierci.

Za Prezydium 
Polskiej Akademii Nauk 

Prezes Polskiej Afcidcmii Nauk 
(—) JAN DEMBOWSKI 

I Sekretarz Polskiej Akademii Nauk 
(—| STANISŁAW MAZUR

Automatyzacja sieci energetycznej
w ZSRR

Służba Zdrowia 
przystępuje do umasowienia 

przeciwgruźliczych szczepień noworodków
Służba zdrowia przystąpiła obec­

nie do umasowienia szczepień naj­
młodszego pokolenia przeciwko gruź 
licy.

Akcja ta prowadzona od roku 1946 
objęła już tysiące dzieci urodzonych 
w szpitalach, klinikach i izbach po­
rodowym. Wynikiem jej jest znacz-

Interwenci amerykańscy 
grabią Koreę

WASZYNGTON (PAP). Podkomi­
sja budżetowa opublikowała sprawo­
zdanie z posiedzeń, zawierające o- 
świadczenie zastępcy sekretarza ha­
nu Thorpa z 20 lutego. Thorp potwier 
dził doniesienia prasy stwierdzające 
że „Korea była zawsze dla Stanów 
Zjednoczonych jednym z. głównych 
źródeł wolframu. Największe pokła­
dy wolframu znajdują się w Korei w 
przybliżeniu o 30 mil ną południe od 
38 równoleżnika i problóm polega nn 
tym, aby wznowić tam pracę".

Thorp oświadczyć, że należy opra- 
cov.’ać wspólnie z lisynmariowcami 
„podstawę", przy pomocy której Sta­
ny Zjednoczone będą miały „zapew­
nioną eksploatację wolframu w Ko­
rei i zdołają z pomocą armii zapobiec 
sabotażowi w tej dziedzinie".

Generał-dżuma
w Oslo

OSKO (PA?). Jak ?.u: podawaliśmy 
postępowe koła norweskie przyjęły 

; 7. oburzeniem wieść o wzybyciu Rid-
■ gwaya do Norwegii. .Jeszcze przed
■ przyjj'-dcm generała - dżumy ściany 
domów.stolicy Norwegii pokryły się 
ńąpisami: „Precz " gcnerałem-dż.u- 
mąt", „Domagamy s.ę pokoju!", 
„Precz z. polityką v ojnyl" np. Po­
licja nie zdążała usuwać napisów, 
które w tJii.ru przyjazdu Ridgwaya

i zdobiły wszystkie do ny na trasie je­
go przejazdu.

Reakcyjnie -pismo norweskie . Dag- 
bladet" przyznaje żc na lotnisku 
przywitała Ridgwayta nieliczna gru­
pa ludzi, którzy przybyli tylko z obo 
wiązku. Wśród .witafący-h" genera­
ła, przeważali funkcjom-riusze poli­
cji. *

Amerykańscy reporte-zy — stwier­
dza rbladet- usjowall wyko­
rzystać :: <nych przechodniów 
przed ho; tin dta zan.-ctmi: owania 
, gorącego powitani:" Ridgwa.v‘a. 
Wezwali oni przechodniów, by pod­
rzucali kapelusze J uśmiechali się. 
pokazując gestami ,ak mają to czy-

I nić. Jednak Norwegowie przyjęli ge 
! nerała _ dżumę pcjardliwym milczę 
I niem.

ne zmniejszenie zachorowań dzieci 
na gruźlicę i ogólna poprawa ich sta 
nu zdrowotnego.

Dużą pomoc w upowszechnieniu 
szczepień stanowić będzie obecnie 
tzw. „sucha" szczepionka BCG, któ­
rej metodę produkcji opracowali nau 
kowcy Państw. Zakładu Higieny — 
doc. Kurylewicz, dr Kuźniecow i 
Kossakowski.

Skuteczność szczepień przeciwgruź 
liczych stwierdzona została przez 
największe powagi naukowe Polski, 
Związku Radzieckiego, Francji, Da­
nii, Norwegii i innych krajów. Upow­
szechnienie tych szczepień stanowić 
będzie wielkie osiągnięcie służby 
zdrowia Polski I,udowej. Jak wyka­
zały bowiem dotychczasowe doświad 
czenia liczba przypadków zachoro­
wań dzieci zaszczepionych przeciw 
gruźlicy jest od 4 do 10 razy mniej­
sza, aniżeli wśród dzieci nieszczepio- 
nych.

----- o---- -
300 tysięczny 

ę,rezerwowy korpus 
policyjny** w Japonii

MOSKWA (PAP). Agencja TASS do 
nosi z Tokio za dziennikiem „Tokio 
Nitsi", że rząd japoński zamierza 
zwiększyć tzw. „rezerwowy korpus po 
ilcyjny" do 300 tysięcy ludzi. Korpus 
otrz.yina wkrótce z USA działa artyle 
ryjskie i 100 lekkich samolotów.

•lak. duhosi agencja japońska ..Kic.do 
Cusin*’, szei tzw. „ochrony morskiej" 
lanagidzawa oświadczył, że „ochrona 
morska" otrzymała niedawno kilka a 
uierykanslśich okrętów wojennych.

MOSKWA (PAP). W ciągu ubieg­
łych 5 miesięcy elektrownie radzie­
ckie dały gospodarce narodowej o 12 
proc, więcej prądu niż w odpowied­
nim okresie roku ubiegłego.

W radzieckim przemyśle energety­
cznym dobiega końca automatyzacja 
wszystkich elektrowni wodnych. Jed 
nocześnie prowadzone są prace nad 
automatyzacją szeregu procesów pro 
dukcyjnych w elektrowniach ciepl­
nych.

W elektrowniach tych montuje się 
nowoczesne automatyczne urządze­
nia regulujące dopływ wody do ko­
tłów, temperaturę pary itd. W wielu 
wypadkach automatyzacja związana 
jest z rekonstrukcją działających a- 
gregatów zmontowanych w latach 
poprzednich. W ciągu ubiegłych 3 lat 
stopień automatyzacji wzrósł na posz

Głosy uczestników wycieczki do ZSRR

W sowchozie — „miasto drobiu^
Na Ukrainie Radzieckiej w miej­

scowości Tambowsk, dokąd udała 
się nasza grupa, najbardziej zainte­
resowała mnie ogromna ferma dro­
biu, licząca 188.000 kur. kaczek i gę­
si.

To, tak zwane przez tamtejszą lud­
ność „miasto ptasie", zajmuje prze­
strzeń 4.283 ha, z czego ziemi ornej 
jest 3.500 ha.

Ferma ta, to sowchoz „Arżenka", 
zatrudniający 500 ludzi, nastawiony 
w produkcji swej wyłącznie na hodo 
wlę drobiu. Uprawia się w nim bo­
wiem w ogromnej większości zboża 
konieczne do hodowli drobiu i łąki 
trawiaste oraz koniczynno - lucer- 
niane, na których wykarmiany jest 
drób.

Łąki takie znajdują się wokół sow 
ehuz.u. Na nich zaś jak okiem sięg­
nąć ogromna ilość przenośnych kur- 

i ników umieszczonych na bieguno­
wych wozach.

Zaciekawiały nas swym urządze­
niem ogromne kurniki zimowe, mie­
szczące po 10 tysięcy sztuk drobiu 
Praca w nich wraz, z dostarezsr ..-.n 

I żywności dla drobiu jest tak zme< 'i,i 
i różowana, że do obsługi jednego 
| n:ka w zupełności wystarcza 5 ! ■ !?.:

Widzieliśmy jeden nowy kurnik, 
który może pomieścić 20 tysięcy 
sztuk drobiu i tak samo jak poprzed 
nie obsługiwany jest przez 5 ludzi. 
Urządzenia tego kurnika bai dziej 
jeszcze są zmechanizowane i unowo­
cześnione. W podobny sposób, jak 
nas informowano, w najbliższym cza 
sie przebudowane z.< <taną wszyst­
kie kurniki znajdujące się w sow- 
chozie.

W sowchozie zwiedziliśmy rów­
nież wylęgarnię drobiu, dającą jed­
norazowo 39 tysięcy jaj.

W rozmowach z pracownikami 
sowchozu dowiedzieliśmy się, że ho­
dowane w ogromnej większości są 
tam kury „Lekhorny". które w roku 
1949 znosiły 80 jaj rocznie. Ale dziś 
już, prze-.- zastosowań e Karmy opar­
tej na nowoczesnej nauce tj. trawy, 
lucerny, koniczyny makuchu i in­
nych I: .ś< . ... < «••>.« ku;-.' —50
szą >0 po ! 7() ;;<■ A A- . ..

(rocznie znoszą Urny wylęgłe < i... 
I tym i .■ ne-sr..■ ja • id 
|’^e.' Ź.3 
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miesiące. Dzięki tym szczepieniom 
czystości w kurnikach i na całej „nta 
siej fermie" od szeregu lat nie zano­
towane w sowchozje tym żadnej cha 
roby drobiu.

Sowchoz hoduje specjalny gatunek 
gęsi, które przebywają stale na po­
wietrzu i uodpornione są na brak wn 
dy.

Gęsi te, jak nas informowano, uzy 
sksno ze skrzyżowania gęsi rasy ,.ro 
sy.iskiej" i „syberyjskiej". Z\vą <■« 
one gęsiami „stepowymi". Młocie ,3ę? 
s; już od chwili wylęgu odzwyczaja­
ne są od picia wody, a przyzwycza­
jane do różnych temperatur powie­
trza.

Przebywając w tym sowchozie 
mieliśmy wrażenie, że znaidujems 
się w mieście. Posiada on bowiem 
własną elektrownię, sz.noły.' pi . v]. 
szkoła, kino, teatr, bibliotekę, war­
sztaty rzemieślnicze i sklepy branżo-- 

oraz szereg innych urządzeń ąul- 
■ualnych i socjalnych, tycie prą- 

'•niKów sowchozu nie różni się w 
I ogóle od życia ludzi miast -radzie- 
; c. ich.

Mieczysław Sulkowski 
gromada Lubin, gm. Kikół 

po w. Lipno

' Sir, 2 -

czególnych odcinkach pracy elekti ow 
ni 4 — 5 razy. Automatyzacja nie tw 
ko podnosi sprawność urządzeń elek-- 
trowni, lecz czyni również pracę ener 
getyków znacznie lżejszą i podnosi 
jej wydajność.

Spadek produkcji 
przemysłu 

amerykańskiego
NOWY JORK (PAP). W Stanc j 

Zjednoczonych systematycznie s)! - 
da produkcja przemysłowa,. Ostał ! e 
dane ogłosżone przez władze ar' - 
rykańskie wykazują.1 że gdy wsk .- 
nik produkcji przemysłowej wy< - 
sił w listopadzie ubiegłego rA ,u 
224, to w' maju bieżącego roku wsteaź 
nik ten spad! do 214.

tJii.ru


Edward G.,iński delegat młodzieży PZBM na Zlot

7 - arkam: nowej pracy nie
jest łatwo. Tadek jest jednak spo­
kojny, dokłada wszystkich sił żeby 
się jak najwięcej nauczyć, a Edek, on 
rta pewno pomoże, to dobry, wspaniały 
kolega, zawsze chętny nauczyciel. 
Jeżeli ktoś nie wierzy może się spy­
tać chociażby Władka Osińskiego, 
ten chętnie opowie jak to mu Edek 
pomógł usprawnić pracę przy sitach 
wibracyjnych. Edward Gawroński 
brygadzista przodującej, wyrabiają­
cej przeciętnie 218, 220 proc, planu 
brygady młodzieżowej im. Hanki Sa 
wickiej został wybrany delegatem 
na Zlot, młodzież PZBM-u przyzna­
ła mu wielki tytuł — Młodego Przo­
downika Budowniczego Polski Ludo­
wej.-

List z. Warszawy

Będzie pięknie, wygodnie, wesoło...
Szybko lecą dni, dzielące nas od — 

tak Oczekiwanego przez całą polską 
młodzież — Zlotu Młodych Przodow 
ników — Budowniczych Polski Lu­
dowej. Szybko lecą one dla setek ty­
sięcy młodych patriotów, którzy 
przez współzawodnictwo zlotowe i 
przodownictwo wnoszą swój ofiarny 
zapał i entuzjazm w dzieło budow­
nictwa socjalistycznego. Ale bodaj 
jeszcze szybciej mijają one ochotni­
czym brygadom, budującym w War­
szawie miasteczka zlotowe. Wiele 
brygad zobowiązało się przecież za­
kończyć roboty przed planowanym 
terminem...

Na Wierzbnie, na Rakowcu, na Gro 
chowie — wśród zieleni rozległych 
łąk wyrasta coraz więcej czerwonych 
kominów budynków kuchennych, 
świeżością desek złocą się w słońcu 
coraz liczniejsze budynki, przezna­
czone na umywalnie, punkty usługo­
we krawiecko-szerwśkie, kioski ze 
słodyczami i napojami, magazyny.

Wielkie, naładowane budulcem cię 
żarówki nie podskakują już na wy­
boistym nierównym gruncie, Do 
miasteczek zlotowych prowadzą gład 
kie, szerokie drogi. W głębokich wy­
kopach układane są przewody kana­
lizacyjne. Miasteczka zlotowe są -rów 
nież zelektryfikowane.

Długimi rzędami sterczą z ziemi 
drewniane paliki. Czekają cierpliwie 
na chwilę ustawiania namiotów.

Dla młodzieży harcerskiej, która 
także weźmie licznie udział w Zlocie, 
powstaje specjalne miasteczko wśród

W górę sztandar współzawodnictwa zlotowego

Młodzi Przodownicy — Budowniczowie Polski Ludowej
chluba i duma narodu

Edek przodujący, młody robotnik 
jest ZMP-owcem, aktywistą, człon­
kiem Zarządu Wojewódzkiego ZMP, 
przewodniczącym jednego z kół ZMP 
w Domu Młodego Robotnika. Edek 
kocha swoją pracę, kocha organiza­
cję, kocha swój Dom Młodego Ro­
botnika. O tych trzech tak bardzo 
bliskich jego sercu sprawach można 
z nim mówić bez końca.

Edek kocha swoją pracę. Ze swo­
ją brygadą nie tylko bije rekordy na 
oddziale; ale kiedy trzeba potrafi pra 
cować i w nadgodzinach.

Edek kocha swoją pracę, dumny jest 
z niej, i rozumie, źe od wyko­
nania pilanu przez jego brygadę, od­
dział, zakład, zależy zaopatrzenie, za 
leży wykonanie planów przez inne 
zakłady, zależy powstawanie no­
wych fabryk, szkół, domów. Edek 
rozumie, że jego praca, jego współ­
zawodnictwo — to nie tylko kwestia 
udziału w Zlocie, Edek rozumie, że 
tu chodzi o coś więcej, chodzi o spra 
wę pokoju, o szczęście, rozkwit, siłę, 
niepodległość Ojczyzny, o jej socjali 
styczne jutro.

Organizacja ZMP i Dom Młodego 
Robotnika, te dwie sprawy są nierozer­
walnie ze sobą połączone.

Razem uczyli się, razem pracują 
i razem marzą — marzą o szkole ofi­
cerskiej, o lotnictwie.

— Być oficerem, lotnikiem — stać na 
straży niepodległości Ojczyzny, to 
wielki zaszczyt.

Narzędziownia PZBM dosbjla dwóch no­
wych, młodych ślusarzy narzędziowców: Je­
rzego Żurawskiego (od lewej) i Jerzego Ko­
walkowskiego,

Ojczyzna Ludowa stworzyła swo­
jej młodzieży pełne możliwości 
wszechstronnego rozwoju, awansu, 
możliwości realizacji dumnych, twór 
czych marzeń młodości.'

Wiedzą o tym młodzi, wie o tym 
i Jurek Żurawski i Jurek Kowalkow 
ski —.przodownicy, ofiarną cOdzien 
ną pracą budujący swoją Ojczyznę.

• ♦*
W/r śród 79 delegatów na Zlot z Za 
’’ kładów Naprawczych Taboru 

Kolejowego znajdziemy młodego in­
żyniera Janusza Kiełbińskiego.
. Janusz Kiełbiński absolwent Poli­
techniki Gdańskiej w Zakładach Na­
prawczych pracuje od pół roku, jest 
kierownikiem sekcji procesów tech­
nicznych.

Inż. Janusz Kiełbiński Jeden z delegatów 
młodzieży ZNTK.

Młody inżynier znajduje czas nie 
tylko na własną pracę zawodową, o 
ile zachodzi potrzeba potrafi pomóc 
i innym kolegom — tak było np. w 
czerwcu z opracowywaniem norm 
statystycznych. Jest również kierow­
nikiem brygady inżyniersko - robot­
niczej w odlewni. Brygada ta po-

Tak się już jednak utarło w War­
szawie, że mieszkańcy Stolicy gdy 
tylko widzą, że ich pomoc może się 
na coś przydać — ochotniczo ofia­
rowują swą pracę dla ukochanego 
miasta. Ostatnio tysiące ludzi pracu 
je na MDM-ie, tysiące również zgła­
sza się do pomocy w wykańczaniu 
miasteczek zlotowych. I codziennie 
po południu widzi się nie tylko mlo 
dych, ale i starszych warszawiaków, 
jak ramię przy ramieniu z ocnotni- 
kami brygad młodzieżowych budu­
ją miasteczka. Prawdziwy pokaz wzo 
rowej pracy dali studenci i profeso­
rowie Szkoły Głównej Planowania i 
Statystyki, którzy, pracując na 
Wierzbnie, wykonywali przeciętnie 
po 300 proc, normy. Duży wkład pra 
cy dali urzędnicy Ministerstwa Go­
spodarki Komunalnej, żołnierze 
WOP. pracownicy Biura Projektów 
Inwestycyjnych, przemysłu mięsne­
go, hydraulicy z ZIS nr 3, koła ze- 
tempowskie wielu szkół i zakładów 
pracy.

Ochotnicza praca mieszkańców 
Warszawy pomoże w przedtermino­
wym ukończeniu budowy * miaste­
czek. Warszawiacy kochają mło­
dzież.

Wszystkim nam leży na sercu, by 
przybyła do Stolicy przodująca w 
pracy i nauce polska młodzież wygo­
dnie i wesoło spędziła radosne zlo­
towe dni.

Bgr.

„Dużego rozmachu nabiera popularyzacja nowych me­
tod pracy, nowych form współzawodnictwa, a także ruch 
racjonalizatorski wśród młodzieży pracującej — zorganizo­
wanej w Związku Młodzieży Polskiej i niezrzeszonej. W at­
mosferze wielkiego entuzjazmu rozwija się współzawodnic­
two naszej młodzieży w związku z przygotowaniami do 
Zlotu Lipcowego. Związek Młodzieży Polskiej — najbliższy 
i najdzielniejszy pomocnik partii — rozwiną! w lej akcji ol­
brzymią inicjatywę, uaktywniając wokół haseł Zlotu milio­
nowe szeregi młodzieży pracującej i uczącej się, zrzeszonej . 
i niezrzeszonej. Partia i kierowane przez nią organizacje 
masowe rozwijają wielką pracę kulturalno-masową, propa­
gandową, ideologicznp-szkoleniówą i polityczną, w której 
uczestniczą wielomilionowe masy pracujące."

(Z referatu Towarzysza Bolesława Bieruta 
na VII Plenum KC PZPR).

stawiła sobie za najbliższe zadanie 
walkę o temperaturę w żeliwach. 
Zbyt niska temperatura powoduje matą 
wytrzymałość żeliwa oraz wyklucza 
możliwości wykonywania bardziej skorri 
plikówanych odlewów. Janusz Kielbiń- 
ski, młody inżynier, niezrzeszony, 
jest delegatem na Zlot Młodych PrzO 
downików — Budowniczych Polski 
Ludowej.

Młoda, ludowa inteligencja technicz­
na wspólnie' z kolegami z warszta­
tów i hal fabrycznych prżoduje w 
budownictwie Polski socjalizmu.

• Ł **

I reną Lewicka również delegatka 
na Zlót młodzieży z ZNTK pra­

cuje przy wykańczaniu wagonów, 
jest malarką. Irka do ZMP nie na­
leży. Irka zaczęła pracować dwa lata 
temu. Była pierwszą kobietą malar­
ką w wagonowni. Nie może powie­
dzieć żeby pierwsze dni pracy były 
przyjemne, bo to i śmieli się nie­
którzy towarzysze pracy i patrzyli 
z niedowierzaniem, że to niby dziew 
czyna w tym zawodzie.^Prędko prze­
stali się i uśmiechać i niedowierzać. 
Sprawiło to 180 proc, normy, które 
przeciętnie zaczęła osiągać młoda 
malarka.

Dziś Irena, przygotowuje się do 
kursu rzemieślniczego, chce zdobyć 
tytuł czeladnika.

— Pracuję, chcę pracować jak ną.j 
lepiej. Wiem, że moją pracą walczę 
o pokój, siłę i niepodległość mojej Oj 
cz.yzny. Czym jest wojna wiem 
dobrze. Jeszcze dziś straszą mnie 
wspomnienia więzienia, w którym 
siedziałam podczas okupacji wraz z 
całą rodziną.

• »♦
Delegatem z Zakładów Napraw­

czych jest również Stasiek Dera 
ZMP-owiec.

Stasiek jest jedynym młodzieżow­
cem w brygadzie Koralewskiego w 
parowozowni.

Chociaż najmłodszy w niczym nie 
ustępuje swym starszym, posiadają­
cym długoletnie doświadczenie za­
wodowe, towarzyszom. Stasiek na 
czoło współzawodnictwa wybił się 
nie tylko przez swoje 159 proc, nor­
my, ale przez swoją patriotyczną po­
stawę, przez swój entuzjazm.

— Przecież ja wiem, że to wszyst­
ko nasze, moje, więc muszę dbać że­
by było jak najlepiej. Starsi towa­
rzysze dzielą się ze mną swoim do­
świadczeniem, ja znów — wiedzą,

Irena Lewicka jest malarką, pracuje w w«- 
gonowni.

którą nabyłem w Zasadniczej Szko­
le; pomagam im np. odczytywać ry­
sunki techniczne. Przecież ułatwia­
ją one i przyspieszają ogromnie pra 
cę. Teraz postanowiliśmy przejrzeć 
jeszcze raz złom, może będzie rrtoż- - ~'ś»' 

na jeszcze coś wykorzystać na ja­
kieś przeróbki .

Stasiek lubi mówić o swojej pracy, 
orientuje się w sprawach nie tylko bry­
gady, ale całego działu.

* *

W/ Domu Młodego Robotnika — 
” Metalowca w Bydgoszczy wy­

brano ich siedmiu: Wacław Zarzycki 
Marian Dobrzyński, Edmund Bednar 
czyk, Janusz B.arczak, Zdzisław Tru 
szkowski, Ryszard Wysocki, Józef 
Dudziński.

Gdyby się chciało pisać o każdym 
z nich z osobna można by wtedy na 
pisać cały artykuł, ba — nawet ksią 
żkę.

Piękna to. byłaby książka: o tym 
jak w wolnej ojczyźnie, wolna mło­
dzież buduje socjalizm, jak wytrwa­
łą, codzienną pracą manifestuje swo 
ją miłość dla Ojczyzny, dla jej po­
kojowego budownictwa, jak dumna 
jest z jego osiągnięć, jak uczy się, 
podwyższa swoje kwalifikacje, jak 
uczy się żyć w kolektywie, jak uczy 
się prawdziwej, opartej na krytyce 
i samokrytyce przyjaźni, jak ceni, 
jak kocha, jak dumna jest ze swo­
jego Domu Młodego Robotnika, Jak 
uczy się odpowiedzialności za i przed 
kolektywem.

Krótko o wszystkich delegatach 
powiedzieć można: wzorowi robotni­
cy swoich zakładów, aktywiści p a- 
cy społecznej, wzorowi mieszkańcy 
DMR, przodownicy współzawodni­
ctwa przedmiotowego DMR.

Slwlek Der« korba swoją pracę, jest troe 
skliwym współgospodarzem zakładu.

A współzawodnictwo to było sze* 
roicie i wszechstronne, a więc: w prą 
cy PGR Słupowo, gdzie postano \ 
no do 1 listopada br. przepracowy* 
wać 1.500 roboczogodzin miestęczn'e, 
w pracach w ogrodzie należącym do 
DMR, w porządkowaniu nowego ac^, 
mu, dokąd chłopcy przenoszą sle od 
lipca, przede wszystkim wzorowe 
zachowanie się, praca zawodou a, 
nauka.

Na Zlot pojedzie siedmiu, najlepsi. 
Inni, jak: Stanisław Wiak, Zenon 
Mrówczyński, Józef Ciekot, Teodor 
Rogowski, Zenon Szczupkowski, Je­
rzy Krzyżanowski, otrzymają dyplo­
my przedzlotowego wśpółzawodn 
ctwa.

* »*
W radosnych dniach 20—22 lipca 

Warszawa przyjmować będzie naj­
milszych gości — Młodych Przodow­
ników — Budowniczych Polski Lu­
dowej.
I Wśród nich będą delegaci miodzie 
ży województwa bydgoskiego, .któ­
rzy w jej imieniu ukochanemu Przy­
jacielowi młodzieży polskiej Towa­
rzyszowi Bierutowi, złożą mcló;- : 
o osiągnięciach młodzieży by 7 -
skiej, o tym jak w czyn żarnie 
się marzenia, jak, realizując zada­
nia budowy socjalizmu, rosną 
dzie.

Maria Kęrlzier Łs» 
Zdjęcia L. Slanisztr ski
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W ielka hala kotłami PŻBM w 
“ Bydgoszczy.
Nad formą do odlewania płyt be­

tonowych1 pochyla się dwóch chłop- 
row. Jeden drugiemu, coś tłumaczy, 
pokazuje. T< n co tłumaczy to bryga­
dzista młodzieżowej brygady im. 
Hanki Sawickiej ’ Edward Gawroń- 
ski Mowwia właśnie z nowym, 
zaledwe < . kilku tygodni pracują­
cym w brygadzłe kolegą Tadeuszem 
W eniewskim.

...A więc szkolenie — frekwencja 
oczywiście jest, dyskusja też, cały 
sęk jednak w tym, że nie ogólna. 
Jest kilku, ale to niewielu „zawodo­
wych" milczków, których wciąż jesz 
cze trudno sprowokować do mówie­
nia. Współzawodnictwo przedzloto- 
we — główny cel — każdy mieszka­
niec DMR przodownikiem w pracy.

Wyniki, owszem są, przejrzyjcie 
listy delegatów, wyróżnionych w 
PZBM, Sygnałach Kolejowych zoba 
czycie ilu wśród nich to nasi ludzie. 
A nasz Dom, nasz Dom otrzymał 
pierwsze miejsce w Polsce we współ 
zawodnictwie organizowanym przez 
Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego.

Od nas w ramach DMR też jedzie 
siedmiu delegatów.

O ile o pracy, ZMP, Domu Mło­
dego Robotnika, można mówić bez 
końca, o tyle o swoim życiu Edek 
mówi raczej mało i niechętnie.

Ojciec kolejarz na wsi koło Łodzi, 
on sam pracował najpierw w budów 
nictwie, potem poszedł do Szkoły 
Przysposobienia Przemysłowego w 
Łodzi, ukończył, został skierowany 
do pracy w PZBM-ie, jest przodow­
nikiem.

Na tym ostatnim słowie skupił się 
cały akcent odpowiedzi, to ostatnie 
słowo wypowiedziane z uczuciem 
dumy, jest najważniejsze dla opo­
wiadającego.

Tak opowiadać o swoim życiu 
można chyba tylko w kraju gdzie 
praca jest sprawą honoru, gdzie 
przodownicy otoczeni są czcią i mi­
łością całego narodu.

* * *

Ostatnio przybyło narzędziowni 
w PZBM dwu nowych ślusa­

rzy narzędziowców. I to nie byle ja­
kich ślusarzy, ale wyrabiających 
przeciętnie 175 proc.

Jerzy Żurawski i Jerzy Kowalkow 
ski pracują w zakładzie już od dwu 
lat. Od trzech lat natomiast uczęsz­
czali do Państwowej Szkoły Prze­
mysłowej, którą w tym roku ukoń­
czyli, oczywiście również jako przo­
downicy.

Jurek Żurawski i Jurek Kowal­
kowski to dwaj nierozłączni przyja­
ciele. Razem uczyli się, razem pra­
cują i razem przodują w pracy, obaj 
są aktywistami ZMP i obaj zostali 
wybrani delegatami na Zlot.

Swoje sukcesy w pracy jak obaj 
zgodnie twierdzą zawdzięczają w du 
żej mierze właśnie tej wspólnej pra 
cy. Początkowo to próbowali każdy 
swoje, ale szybko doszli do wniosku, 
że wspólnie będzie lepiej i szybciej. 
Praktyka wykazała całkowitą słusz­
ność wniosku. Obaj zgadzają się jesz 
cze co do jednego, mianowicie co do 
tego, że bardzo wiele zawdzięczają 
również pomocy, ba nawet powie­
dzieć można troskliwej, ojcowskiej 
opiece majstra Władysława Trepki. 
Młodzi to oczko w głowie majstra. 
Zawsze stara się im jak najwięcej 
pomóc, zawsze służy radą, bogatym 
doświadczeniem, pilnuje by mieli 
przygotowaną pracę, stara się przy­
dzielać prace, na których młodzież 
może się najwięcej nauczyć.

Dwaj delegaci to nie tylko przo­
dujący pilni robotnicy i uczniowie, 
aktywiści ZMP, to również dobrzy 
kochający synowie. Tak się złożyło, 
że obaj utrzymują swoje rodziny.

Jurek Żurawski ma tylko matkę 
rencistkę, ojciec Kowalkowskiego 
obecnie nie pracuje, jest chory.

zieleni sportowego parku Agrykola. 
Będą w nim miały dzieci do dyspozy 
cji piękne boisko sportowe, mogące 
pomieścić ponad 4 tysiące osób oraz 
amfiteatr na 5 tysięcy osób. Harcer­
skie zespoły artystyczne przygotowu 
ją bowiem bogaty program wystę­
pów. Chodzą po Stolicy słuchy, że 
500 fanfaj-zystów i 500 werblistów 
ćwiczy już z zapałem sygnał zlotowy 
i marsze fanfarowe.

Uczestnicy Zlotu będą nie tylko wy 
godnie zakwaterowani w Stolicy. Bę 
dą mieli również zapewnioną do­
brą opiekę zdrowotną: nad zdrowiem 
młodzieży czuwać będzie 140 lekarzy 
i. 400 pielęgniarek. W miasteczkach 
zlotowych powstają specjalne am­
bulatoria. Poza tym każde miastecz­
ko posiadać będzie własną karetkę 
pogotowia. Otwarta również będzie 
specjalna apteka, która zajmie się do 
stawą leków do ambulatoriów zlo­
towych.

Wiele rozrywek, wiele miłych nie 
spodzianek przygotowuje Warsza­
wa dla swych młodych gości. War­
szawska młodzież z zapałem opraco­
wuje bogaty program zlotowych za­
baw. Uchylmy nieco rąbka tajemni­
cy...

Więc przede wszystkim — karna­
wał na Wiśle. Wybrzeże Kościusz­
kowskie i Wał Miedzeszyński jarzyć 
się będą różnobarwnymi lampiona­
mi, kaskadami sztucznych ogni. Po 
Wiśle płynąć będą statki, na których 
odbywać się będą występy orkiestr

I oraz 130 czołowych amatorskich ze­
społów młodzieżowych.

| W najpiękniejszch punktach Sto­
licy w ciągu dni zlotowych odbędzie 
się wiele zabaw i ciekawych imprez, 
organizowanych przez warszawskie 
zakłady pracy. Jedną z takich zabaw 
przygotowują, z prawdziwie war­
szawskim humorem, tramwajarze. 
By się na nią dostać, trzeba będzie 
zdobyć bilet tramwajowy i w tym 
celu przepchnąć się przez zatłuczo­
ny —typowo po warszawsku... tram­
waj, ustawiony przed wejściem na 
zabawę.

„Ognisko harcerskie" w parku A- 
grykola, połączone z wypuszczeniem 
2 tysięcy kolorowych baloników, w 
którym uczestniczyć będą, prócz mło 
dzieży polskiej, także dzieci krajów 
demokracji ludowej i dzieci koreań 
skie. Ponadto 30 interesujących wy­
staw, 10 kin na świeżym powietrzu, 
liczne wesołe miasteczka — zapewnią 
przybyłej na 'Zlot 'młodzieży mnó­
stwo niezapomnianych wrażeń.

Dodajmy, że przygotowywane są 
również dla młodzieży pamiątki w 
postaci specjalnych czapeczek zlo­
towych. barwnych chustek itp.

Zanim jednak nadejdą te piękne, 
wesołe chwile — młodzi budowniczo 
wie miasteczek muszą się dobrze zwi 
jać, by Wszystko należycie przygo­
tować na przybycie miłych towarzy ' 
szy z całej Polski. Roboty jest jesz­
cze wiele.
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; X życia Partii
Komitet Dzielnicowy PZPR Byd 
iszcz — Szwederowo zawiada­

mia, że w dniu 8 bm. o godz. 8.30 
“ sali KD Plac Pawia Findera 10, 
c ubędzie się całodniowe semina- 
rium dla sekretarzy podst. org. 

I part, zakładów produkcyjnych, 
zaś w dniu 9 bm. o godz. 8.30 dla 
sekretarzy podst. org. part, pozo­
stałych zakładów, urzędów i in- | 
stytucji.

Tematem seminarium będzie: 
, Węzłowe zagadnienia VII Ple­
num KC PZPR". Do seminarium 

leży przygotować się na podsta 
•i ie referatu Towarzysza Bieruta, 
wygłoszonego na VII Plenum KC 
PZPR.

Trzecia sesja Wojewódzkiej 
Rady Narodowej

(B) III sesja WRN rozpocznle się 
'■ dniu 4 lipca br. w sali WRN przy 

ul. Dworcowej nr 63. Pierwszy dzień 
-brad — początek o godzinie 10.30, 
(rugi dzień obrad — początek o go- 

dzinie 9.
Tematem obrad sesji m. in. — dzia 

łalność wydziału gospodarki; komu- 
■•'.laej i mieszkaniowej Prezydium 

WRN (pierwszy dzień obrad) oraz 
kampania żniwno - omłotowa 1952 r. 

igi dzień obrad).
•—o—*

Przedłużenie terminu 
subskrypcji „Słownika 

Języka Polskiego"
(B) Wobec zapytań szeregu odbior- 

cow w sprawie możliwości przesunię 
c.ia terminu zakończenia subskrypcji 
n <,Słownik Języka Polskiego" — J. 
Rs łowicza, A. Kryńskiego, W. Nie- 
dźwiedzkiego oraz w związku z tym, 
że okres subskrypcyjny wypad! na 
czas zakończenia roku przez zakłady 
naukowe, jak również ze względu na

- yrażaną chęć zakupu tego wydaw- 
ni< twa przez niektóre instytucje z 
kredytów trzeciego kwartału—„Dom 
K •iążki" przedłuża czas trwania sub­
skrypcji do 31 sierpnia 1952 r.

łom pierwszy tego wydawnictwa 
jest już dostarczany subskrybentom, 
.. w dniach najbliższych ukaże się 
i'!ii drugi, który będzie doręczony do 
połowy lipca.

? głoszenia na nowe wydanie „Słów 
yika Języka Polskiego" J. Karłowi- 

. A. Kryńskiego, W. Niedźwiedz- 
kiego, należy składać w księgarniach 
„Domu Książki" lub też kierować je 
cu ’gą pocztową pod adresem: Cen- 
• .'na Księgarnia Wysyłkowa, War-
:a wa, PI. Dąbrowskiego 8.

O szczegółowych warunkach sub­
skrypcji informują księgarnie „Do­
łu Książki".

1.600 dzieci wiejskich zwiedzi w lipcu
Bydgoszcz

ĆB) W szkole TPD przy ul. Staszi­
ca jest obecnie ośrodek wypoczyn­
kowy dla dzieci wiejskich. Są tu 
sypialnie, jadalnie, czytelnie, świetli 
ca i sala do gier ruchowych (pśng- 
pong). Szkoła pięknie udekorowana, 
gości od 1 bm. dzieci spółdzielni pro­
dukcyjnych i Państw. Gospodarstw 
Rolnych woj. bydgoskiego. 160 dzie­
ci ze Świecia, Gruczna i Chełmna 
przyjechało w poniedziałek wieczo­
rem, by w ramach wczasów letnich 
dla dzieci wiejskich spędzić 3 dni w 
Bydgoszczy. Dzieci te, podzielone na 
grupy zwiedzą ważniejsze gmachy 
urzędowe, zabytki starego miasta, 
stadion, szpital, ogród botaniczny, 
leśne osiedle mieszkaniowe, pocztę

Uwaga korespondenci!
Redakcja „Gazety Porno rskiej" zawiadamia, że w piątek, 

tj. dnia 4 bm. o godz. 18 w świetlicy Ogólnomiejskiego Klubu Ko­
respondentów przy ul. Dworcowej 12, odbędzie się odprawa kie­
rowników zakładowych klubów korespondentów z terenu miasta 
Bydgoszczy.

Obecność wszystkich kierowników obowiązkowa.

Stanęły namioty
w miasteczkach zlotowych

'Chór bydgoskiego ZZNP zdobywa II miejsce 
e l i m ina< • j i ogó I no poi skiej

przewidziana jest wspólne fotogra­
fia i każde dziecko otrzyma’w Upo­
minku zdjęcie. Fundusze na to prze­
znaczyło Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci, jak również na pomoce świet 
licowe, urządzenie szkoły i dekora­
cje — sprawy gospodarcze zaś finan 
suje Frez. WRN — Wydział Oświa­
ty.

Wczasy letnie dla dzieci wiejskich 
w Bydgoszczy nie są jedynymi — 
w całej Polsce w 9 większych mia­
stach podobnie jak u nas, dzieci z 
okolicznych PGR-ów i wsi produk­
cyjnych zwiedzać będą i zapozna­
wać się z miastem.

-----o——

Na ponad 100-hektarowej przestrze 
ni „miasteczka zlotowego" na Ra- 
kowcu oraz „miasteczka" na Grocho 
wie 28. ubm. stanęły pierwsze rzędy 
namiotów, w których w dniach Zlo­
tu zamieszkają przybyli z różnych 
stron kraju młodzi przodownicy pra 
cy, nauki, sportu, przodujący żoł­
nierze, członkowie przodujących ze­
społów artystycznych. Ustawiali je 
młodzi żołnierze i oficerowie WP, wy 
konując swój czyn zlotowy.

Radośnie rozbrzmiewa pieśń z sa­
mochodów transmisyjnych ustawio­
nych na krańcach „miasteczka" na 
Rakowcu, Pracują tu żołnierze z jed 
nostek garnizonu warszawskiego, z 
batalionów budowlanych, żołnlerze-

sportowcy z CWKS oraz pracownicy 
instytucji centralnych Ministerstwa 
Obrony Narodowej.

„Chcemy dzisiaj ustawić na Ra­
kowcu około 300 namiotów 24-oso- 
bowych — mówi jeden z kierowni­
ków pracujących tu grup żołnier­
skich. oficer Zapała. Zadanie to nie­
wątpliwie wykonamy".

„Dzisiejszą pracą czcimy zbliżają­
cy się Zlot Młodych Przodowników" 
— rozlegają się słowa z głośnika. To 
grupa redakcyjna „Błyskawicy" na- 
daje pierwszą informację o postę­
pach prac. Wyróżniają się w pracy 
żołnierze z 32-osobowej grupy ofice­
ra Zawistowskiego, którzy w cląg'u 
2 godzin ustawili 1-1 namiotów.

Brawo, bydgoscy kierowcy 
pojazdów!

(B) W pierwszym dniu wprowadzę 
nia w życie rozporządzenia o nieuży- 
waniu sygnałów dźwiękowych, byd­
goscy kierowcy pojazdów zdali egza 
min na piątkę. Jak. informują funk­
cjonariusze MO, regulujący ruch 
uliczny, nie było w dniu wczoraj­
szym ani jednego wypadku pomył­
ki ze strony kierowców — wszyscy 
doskonale pamiętali o rozporządze­
niu, jechali bardzo ostrożnie oraz 
zwalniali na skrętach i skrzyżowa­
niach. Również przechodnie uważali 
bardzo przy przechodzeniu przez jez 
dnię i starali się przechodzić prawi­
dłowo. Jeśli inne dni okresu próbne­
go przejdą równie pomyślnie jak 
pierwszy, należy się spodziewać, że 
zakaz używania sygnałów dźwięko­
wych przez kierowców pojazdów bę­
dzie obowiązywał stale.

Uwaga prenumeratorzy !
Od dnia 16 maja 1952 r. Indywi­

dualne zamówienia i wpłaty na 
prenumeratę pism przyjmują tylko 
urzędy pocztowe oraz listonosze 
wiejscy I miejscy. W związku z 
tym bezpośrednich zamówień I 
wpłat do PPK „Ruch" kierować nie 
należy. Prenumerata zbiorowa tzw. 
zakładowa pozostaje jak dotych­
czas, tzn. zamówienia I wpłaty 
kierowane są bezpośrednio do miej­
scowych jednostek PPK „Ruch".

Do naszych 
Czytelników

Opłacanie prenumeraty zleconej 
u listonoszy lub w placówkach 
pocztowych jest najtańszym i naj 
praktyczniejszym sposobem regu­
larnego otrzymywania „Gazety Po 
morskiej".

Przy dokonywaniu wpłaty, któ­
ra wynosi w prenumeracie zleco­
nej, miesięcznie 4,50 zł. — kwar­
talnie 13,50 zł. — nie trzeba wy­
pełniać blankietów i nie ponosi się 
dodatkowych kosztów przesyłki 
pieniędzy.

Gazeta jest doręczana przez li 
stbnoszy do mieszkań prenumera 
torów. Urzędy pocztowe i listono­
sze przyjmują wpłaty na prenu­
meratę zleconą do 15 każdego mie 
śląca, na miesiąc następny.

(B) Sporysz — to grzybek pasoży­
tujący w kłosach żyta, obniżający 
ilość i jakość plonu. Jednocześnie 
jednak — sporysz jest surowcem zie 
larskim o dużym zapotrzebowaniu,w 
produkcji wielu środków leczniczych. 
Zakłady Surowców Zielarskich, ich 
oddziały i punkty skupu płacą za 1 
kg wysuszonego sporyszu I gat. 125 
zł., II gat. 90 zł.

Najwartościowszy surowiec uzy­
skuje się przez zbieranie sporyszu z 
kłosów żyta na pniu lub już zżęte­
go, powiązanego w snopy, dlatego ze 
zbiorem nie należy zwlekać.

Sporysz wybrany z żyta wymaga 
dosuszenia. Suszyć należy w rniej-

Przy Placu Wolnośeł 
znaleziono klucze

ffi) Odebrać w sekretariacie Redak 
cji — Bydgoszcz ul. Dworcowa 13. 
------------ --------i---------- ■ • ~

Wieczornica sportowa 
Gwardii

Dziś, dnia 2 bm. o godz.. 19 -w sali teatru 
przy ul. Chodkiewicza 32 odbędzie się wieczór 
»ica sportowa ZS Gwardia pod hasłem ,,Spor­
towcy — na Zlot Młodych Przodowników — 
Budowniczych Polski Ludowej’*. W progra­
mie: referat przedstawiciela WKKF, wręczę- 
nie nagród zwycięzcom w Biegach Narodo­
wych, film pt. ,,Wyścig Pokoju*’ i „Olimpiada 
zimowa w 1952 r.'*

Inżynier na kierowniczym stanowisku poszu­
kuje niekrępującego umeblowanego pokoju w 
centrum miasta. Zgłoszenia Biuro Ogłoszeń RSW 
„PRASA", Bydgoszcz, Dworcowa 16 pod nr „54". 

(922k

Przetargi i licytacje

Wybieramy komitety blokowe
Dziś zebranie wyborcze odbędzie 

blok nr 26 obejmujący ul. Gołębią 
od nr 59 do końca i od nr 52 do koń­
ca oraz ul. Żwirki i Wigury od nr 29 
i 42 do końca. Zebranie odbędzie się 
przy ul. Gołębiej 71 o godz. 18.

Bydgoska Orkiestra Sym­
foniczna przekroczyła swój 
półroczny plan usługowy
(B) Orkiestra Symfoniczna w Byćt* 

goszczy wykonała z nadwyżką swój 
półroczny plan usługowy: w dniu 1 
lipca liczba koncertów przekroczona 
została o 7 proc., a liczba słuchaczy 
o 18 proc.

W miarę potrzeby lub w przypad­
kach szczególnych Prezydium MRN 
będzie normować zadania komitetów 
specjalnymi instrukcjami.

Gazetę Pomorską 
możesz regularnie otrzymywać pocan 
tą w okresie pobytu na wczasach, na 
urlopie, na koloniach letnich.

Przed wyjazdem wykup specjalną 
„KARTĘ ABONAMENTOWĄ" u kol 
portera w zakładzie pracy lub w U* 
rzędzie Pocztowym.

Jak sportowcy zrealizowali 
plany półroczne

„GAZETA POMORSKA**
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Prezydium Gminnej Rady Narodowej w 
Dobrczu, powiatu bydgoskiego ogłasza przetarg 
na wydzierżawienie zbioru owoców w roku 1952 
w sadzie owocowym gospodarstwa Chełszezon 
ka, gminy Dobrcz. Oferty składać należy w Pre­
zydium Gminnej Rady Narodowej w Dobrczu, 
gdzie jednocześnie udzielane będą szczegółowe 
dane odnośnie powyższego sadu. Otwarcie ofert 
nastąpi w czwartek, dnia 10 lipca 1952 r. o go­
dzinie 14. Komisja przetargowa zastrzega sobie 
prawo wyboru dzierżawcy. W razie. niedokońa- 
nią wyboru oferty piśmiennej, przeprowadzony 
będzie przetarg ustny. (92lk

doszukiwania pracowników

Starszego KSIĘGOWEGO obeznanego z wy­
twórczością, STOLARZY i PRACOWNIKÓW fi­
zycznych przyjmie od zaraz Spółdzielnia „Nowa 
Praca", Bydgoszcz, ul. Pomorska 15. (9I9k

E-3-11154
Tłoczono ezclonkaml Drukarni 

RSW „Prasa*1 — Bydgoszcz 
ferro 75/115,5, rodzaj druk mat. klasa 

gramatura 50 f.

1 SZWAJCARA do krów z pomocą do udoju, 
1 CHLEWMISTRZA z pomocą zatrudni natych­
miast Gospodarstwo Rolne „Mała Klonia", pow. 
Tuchola, gmina Gostycyn, st. kol. Klonia. Miesz­
kanie zapewnione, warunki płacy według urno­
wy zbiorowej. Stacja kolejowa na miejscu. Zgło­
szenia osobiste i piśmienne kierować do kierow­

nika gospodarstwa. (898k

stwierdzić, że w stosunku do roku 
ub. jest to olbrzymi krok naprzód. 
Jeszcze w roku 1951 akademicy zamy­
kali listę współzawodniczących z ma 
łym procentem wykonanego planu, 
dziś są na jej czele.

Tych kilka przykładów wskazuje 
w pierwszym rzędzie na to, źe nie 
we wszystkich kołach sportowych i 
terenowych komitetach kultury fi­
zycznej problemy SPO i klasyfikacji 
rozwiązywane były planowo. Dane 
dotyczą wprawdzie daty 28 czerwca 
Nie wydaje się jednak prawdopodob­
ne, aby Grudziądz czy Włocławek 
zdołały w ciągu trzech dni nadrobić 
zaległości.

Wkroczyliśmy w drugie półrocze. 
Trzeba, aby aktyw społeczny zwrócił 
większą uwagę na zdobywanie odzna 
ki. Okres letni i wczesnej jesieni mu 
si być w pełni wykorzystany, a plan 
roczny w skali wojewódzkiej wyko­
nany. (w)

Tylko w 32 proc.(i) wykonali spor­
towej- Grudziądza plan półroczny w 
zdobywaniu SPO. Spośród zrzeszeń 
stosunkowo najlepiej pracuje Unia, a 
najgorzej Budowlani i Ogniwo. Je­
żeli chodzi o plany PKKF Grudziądz, 
to zrealizowano je w 23 proc. Naj­
lepiej pracowały w pierwszym pół­
roczu SKS Piaski i Łasin. Mniejsze 
wyniki do zanotowania mają LZS w 
Łasinie i Rudniku.

Przykładem dla wszystkich M- i 
PKKF może być Toruń, który nie tył 
ko, że plan wykonał, ale wysoko prze 
kroczył. Wzorowa współpraca zrze­
szeń i szkół z MKKF dała dobre re­
zultaty. Na czoło wysunęli się stu­
denci, którzy do tej pory uzyskali 
ponad 700 odznak SPO. Trzeba

22 VII wyścig pływacki „Gazety"
— Wpław przez Bydgoszcz

ZGUBY

ZGUBIONO legitymację zw. 
zaw., przepustkę służbową. Ko­
za Jan, pozwolenie na furmań- 
stwo Koza Józef, Bydgoszcz.

(2420g

ZGUBIONO kartę rowerową 
nr A 34902. Dąbrowski Adam, 
Bydgoszcz. (2421g

ZGUBIONO kartę meldunko­
wą nr F/XVI/10468. Dygas Jó­
zef, Kamień, pow .Sępólno, wy 
daną przez Prez. Miejskiej Ra 
dy Narodowej Kamień. (2422p

ZGUBIONO . kartę meldunkową 
oraz odcinek ankietowy na naz 
wisko Pindel Eleonora, Byd­
goszcz. (2430g

OGŁOSZENIA
, do

,Gazety 
_Toruńskie j“ 
.Gazety 

Kujawskiej11
.Gazety 

Pomorskiej”
przyjmuje

Biuro Ogłoszeń
BYDGOSZCZ

Dworcowe 16 tel. 4*-0

Pod koszami
Dziś, na stadionie zimowym Gwardii 

przy ul. Zamojskiego odbędzie się towa­
rzyskie spotkanie w siatkówce i koszyków 
ce męskiej między reprezentacja Bydgosz­
czy i toruńskim AZS.

Początek zawodów o godzinie 18.
♦ # *

Jutro rozegrane zostaną fina-ly mi-

dział biorą: OWKS, Gwardia, Unia (Łęg- 
nowo), i SKS przy Lic. Rolniczym. Po­
czątek o godz. 17.30. Spotkania rozgrywa­
ne będą na stadionie zimowym Gwardii,

• * »
W piętek na boisku Kolejarza przy ul, 

Zygmunta Augusta i Spójni przy ul. Na? 
Wolskiej rozpoczynają się rozgrywki o PtA 
-Par Polski w koszykówce.

Str. 4

itp. Zwiedzanie odbywać się będzie 
w godzinach przedpołudniowych, po 
południu zaś pójdą dzieci do kina, 
bawić się będą w gry sportowe oraz 
będą mieć zajęcia świetlicowe. Prze­
widziana jest również przejażdżka 
parostatkiem do Brdyujścia oraz, 
gdy rozpoczną się półkolonie, spot­
kanie z dziećmi miejskimi.

Obecna grupa dzieci przebywać 
będzie w Bydgoszczy do jutra, ju­
tro wieczorem przyjedzie już drugi 
turnus. Ogółem w bieżącym miesią­
cu przewidzianych jest 10 turnusów 
— 1600 dzieci wiejskich naszego wo 
jewództwa skorzysta z wakacyjnej 
przerwy w nauce, by zwiedzić stoli­
cę Pomorza.

Na zakończenie każdego turnusu

(B) W ostatnich dniach czerwca odbył się w Wara-zawle pierwszy w* skali klejowej, 
zjazd chórów Zw. Zaw. Nauczycielstwa Polskiego. Województwo bydgoskie reprezentował 
na zjeźd-zie chór ZZNP z Bydgoszczy, pod dyr. Tadeusza Juszczyka.

W eliminacjach zespołów chór bydgoski zajął w pierwszej grupie drugie miejsce, o-bol 
Warszawy i Pszczyny.

Po powrocie do Bydgoszczy chór planuje występy w zakładach pracy, hotelach ro-bot* 
niczych i PGR.

NA ZDJĘCIU: Chór w czasie nagrywania na taśmę dźwiękową przez Polskie Radies

Zakłady Surowców Zielarskich 
płacq zez 1 kg sporyszu 125 zł

| scach przewiewnych, zaciemnionych 
! lub lekko ogrzanych, nie można gó 
| zaś, ze względu na utratę w surowcu 
cennych składników, suszyć ha słoń 
cu i w miejscach silnie nagrzewają­
cych się (ponad 50 stopni C).

Ponieważ sporysz łatwo się psuje 
przez przechowywanie go, zbieracz 
we własnym, interesie powinien po 
wysuszeniu kierować surowiec do 
punktów skupu.

Bliższych informacji o zbiorze i do 
stawie można uzyskać u pełnomocni 
ków Centralnego Urzędu Skupu i 
Kontraktacji w placówkach skupu i 
Zakładach Surowców Zielarskich, w 
Bydgoszczy przy ulicy Dworcowej 43.

(B) Dziś po krotce omówimy na 
wstępie tryb pracy komitetów. Prze­
de wszystkim komitet działa na 
podstawie uchwalonych przez siebie 
kwartalnych planów pracy, opartych 
na wytycznych Prezydium MRN. Ze­
brania komitetu odbywają się w ra­
zie potrzeby, nie rzadziej jednak, jak 
dwa razy w miesiącu. Do prawomoc­
ności uchwał potrzebna jest więk­
szość głosów przy obecności co naj­
mniej 2/3 członków komitetu. W 
miarę potrzeby komitet zwołuje rów 
nież zebrania mieszkańców całego 
bloku, poszczególnych domów lub 
ich części z własnej inicjatywy, na 
żądanie mieszkańców, a także na żą­
danie Prez. MRN. O terminie zebra­
nia mieszkańców, komitet ma obo­
wiązek powiadomić co najmniej na 
3 dni przed zebraniem. Wnioski, 
przyjęte przez zebranie mieszkańców 
stanowią dla komitetu podstawę do 
działalności.

Co? - Gdzie? - Kiedy?
KINA

POMORZANIN — „Akcja 
„B". (16, 18 i 20).

WOLNOŚĆ — Z powodu r<e 
montu nieczynne.

POLONIA — „Hamlet'* (go­
dzina 17 i 19.15).

GRYF — „Pieśń Tajgi" 
(godz. 17 i 19).

ORZEŁ — „D. S. 70 nie
działa" (godz. 17 i 19).

BAŁTYK — „Małżeństwo 
Katarzyny" (godz. 17 i 19).

MIR — „Człowiek bez ju- 
tTa" (godz, 19).

ROZMAITOŚCI — Program 
aktualności nr 27/52

OGRODOWE BAGATELA — 
,,Ostatni rejs" (o zmroku)

WYSTAWY
Muzeom im. U Wyczółkow­

skiego — otwarte codziennie od 
godz. 9-15, w środy i piątki od 
godz. 12 do 19.

TEATR 
ZIEMI POMORSKIEJ

nieczynny.

TEATR MŁODEGO WIDZA

— przerwa letnia.

POMORSKI DOM SZTUKI
i Wystawa ku czci Alojzego 

Jiraska.

DYŻURY NOCNE
W APTEKACH SPOŁECZNYCH 

M. BYDGOSZCZY
Od soboty dnia 28 czerwca 

br. godz. 22 do soboty dnia 
5 lipca br. godz. 8 rano dy­
żur nocny dla rejo-nu śródmie 
ście i Bielawy — pełnić bę­
dzie:

Apteka Społeczna nr 15 PI. 
Boh. Stalingradu nr 1 — teł. 
19-31.

Dla rejonu Wilczak, Okolę, 
Czyzkówko oraz pozostałych 
przedmieść stały dyżur nocny 
pełnić będzie:

Apteka Społeczna nr 12 ul. 
Grunwaldzka nr 37 — telefon 
34-31.

Zaznacza się, że dyżur noc­
ny trwa od godz. 22—8 rano.

Wiele zakładów produkcyjnych, 
spółdzielni pracy oraz instytucji spo 
łecznych złożyło, radosny meldunek 
s przedterminowym zrealizowaniu 
planów półrocznych. Dobra organiza­
cja pracy i współzawodnictwo były 
głównymi czynnikami osiągnięć.

A jak wygląda z planami, półrocz­
nymi w zdobywaniu odznaki SPO i 
klasyfikacyjnej u sportowców nasze­
go województwa? Co mówią o tym 
kartoteki Miejskich i Powiatowych 
Komitetów Kultury Fizycznej?

< W Bydgoszczy plan za pierwsze 6 
• miesięcy zosfal wykonany. Największy 
ś wkład wnieśli członkowie kół sporto­
wych Kolejarza i gwardziści. Naj­
mniejszym procentem mogą „po­
chwalić" się jeżeli chodzi o SPO Włó 
kniarz i Budowlani, a w dziedzinie kia 
syfikacji Unia L Budowlani.

Nie wszystkie ogniwa sportowe 
pracowały planowo. Tak np. szkoły 
przypomniały sobie o odznakach do 
piero w ostatniej chwili przed wa­
kacjami mimo, że wielu startowało 
i uzyskało odpowiednie normy. Zwie 
kano z dokumentacją.

We Włocławku w zdobywaniu od­
znaki SPO przodują Szkolne Koła 
Sportowe oraz Kolejarz. Szkoda tyl­
ko, że przewodniczący MKKF nie 
chciał, a właściwie nie mógł podać 
wilii procentach ’ zrealizowano plan 
półroczny. W teczkach bowiem panu­
je rozgardiasz i stąd trudność w pod 
sumowaniu dotychczasowych wyni­
ków. Dlaczego tak jest?

BYDGOSZCZ. Jedną z najbardziej 
masowych imprez sportowych jakie 
odbędą się w dniu 22 lipca pod ha­
słami Zlotu Młodych Przodowników 
— Budowniczych Polski Ludowej, 
będzie doroczny wyścig pływacki 
„Gazety Pomorskiej" — „Wpław 
przez Bydgoszcz".

Tegoroczny wyścig będzie piątym 
z kolei i zgromadzi podobnie jak w 
latach ubiegłych czołowych pływa­
ków naszego województwa.

Wpław przez Bydgoszcz jest roK 
rocznie sprawdzianem postępu w tej 
niezwykle popularnej dziedzinie spor 
tu jakim jest niewątpliwie pływa- 
ctwo. Na starcie wyścigu staną set. 
ki młodych dziewcząt i chłopców, 
którzy demonstrować będą nie tyl­
ko wspaniałą tężyznę fizyczną i sta 
ranne przygotowanie do wyścigu, ale 
zamanifestują również niezłomną 
wolę walki o pokój.

Jesteśmy przekonani, że tegorocz­
ny V Wpław przez Bydgoszcz zgro­
madzi na starcie rekordową liczbę 
zawodników ze wszystkich ośrod­
ków sportowych Pomorza, że nie za­
braknie pływaków z Ludowych Ze­
społów Sportowych i Szkolnych Kół 
Sportowych, że przyjadą do Bydgosz 
ozy nie tylko zawodnicy Torunia, 
Grudziądza, Włocławka, Inowrocła­
wia. ale ujrzymy także młodych spor 
towców z Wąbrzeźna. Brodnicy, Choj 
nic, Tucholi j jnych mniejszych 
ośrodków.

Zgłoszenia do wyścigu można nad 
syłać już od dziś do redakcji „Gaze­
ty Pomorskiej" Bydgoszcz, ul. Dwór 
cowa 13.

W kilku wierszach...
Ostatecznie zadecydowano,] ♦ • * lży Dzikówny 1 wynosi

że na Olimpiadę wyjedzie 12; Piłkarze Francji pokonali w-.5:45,6.
bokserów. Na listę olirnpijczy-' meczu towarzyskim repr. An- ' t**
ków wpisali się: Kukier, Ste- tyl Holenderskich 6:1 12 litp-
faniuk, Niedżwiecki, Drogosz,[ca w Lat hi Francuzi .potkają Ulowej Gwardii przegrali 
Antkiewicz, Kudłacik, Chy-.sią z naszą reprezentacją.. w Katowicach w meczu tówa- 
chła, Krawczyk, Nowara, JCza-. «•» ftyskim z Górnikiem 26:28.
plinski, Grzelak i GOSciafiskr.; Na przedolimpijskich zawo- Najiep5Zy.m zawodnikiem był 

*•» dach pływaków francuskich Bonin, któr nie przegral żad.
Piłkarze toruński: ego Kole- uzyskano kilka dobrych wyni- ne(f0 biequ

Jarza rozegrali towarzyskie ków. Na 400 m st. dow. wy­
spo tkanie w Krośnie z tam*.'grał BoiłteauK w czasie 4:37,8. W niedzielę piłkarze Koleja- 
Włókniarzem zwyciężając 4:3.,w biegu na 400 m st. dow. ko- raa spotkają się w meczu to- 
Mecz stał na dobrym pozlo-;biet G. Jany 5:28,3. Rekord warzyskim z II ligowym WKS 
ra-ie technicznym. | Polski na tym dystansie nale- Lotnik z Warszawy.

Pływacy Spójni i Kolejarza mogą korzy­
stać z zawodów kontrolnych, które odbędą 
się w czwartek na basenie, przy ul. żeg­
larskiej. Treningi przed „Wpławem przez 
Bydgoszcz" przeprowadzać będzie trener 
Siwczak na górnej Brdzie.

* • SR
Z dniem 4 lipca pływacy ZS Kolejarz 

rozpoczynają, pracę na obozie kondycyj­
nym w Inowrocławiu. Na obozie zostaną 
zgrupowani pływacy z całej Polski.

* * *
Mistrzostwa juniorów i młodzików, któ­

re odbyły się ub. niedzieli w Inowroeła 
wiu w^hjzały, że Bydgoszczy przybyli no­
wi gęę&L konkurenci. Młodzi zawodnicy 

jinowToetawa, Grudziądza i Toruń ■ '

Notatnik pływaka
zali, że wkrótce mogą stać się groźnymi 
rywalami bydgoszczan, którzy do tej pory 
utrzymują prymat na Pomorzu.


